
P I E R W S Z E 25 ООО 

W d n i u 22 września 1954 r. zb io ry a r c h i w u m Sekc j i 
Badan ia P l a s t y k i L u d o w e j Państwowego I n s t y t u t u 
S z t u k i przekroczyły liczbę 25 000 pozyc j i i n w e n t a r z o ­
w y c h , na które składają się r y s u n k i , t eks t y i o r y g i n a ­
ły z zak resu s z t u k i l u d o w e j . 

Sekc ja i s tn i e j e od r o k u 1946 (upr zedn io pod i n n y m i 
n a z w a m i ) i od tego czasu g r o m a d z i swo je zb i o r y a r c h i ­
w a l n e w t o k u p rac b a d a w c z o - n a u k o w y c h , szczególnie 
poprzez prace t e r enowe . B a d a n i a p r owadzone były za­
równo i n d y w i d u a l n i e , poprzez k i l k u d n i o w e ob jazdy 
pene t racy jne , j a k i zespołowo — w czasie miesięcznych 
obozów z udziałem studentów e t n o g r a f i i , rysowników 
i t p . 

Do d n i a dzisiejszego sys t emem o b o z o w y m zostały 
przebadane następujące t e r e n y : Opoczyńskie, t e r eny 
w widłach Wisły i Sanu (Lasowiacy ) , K i e l e ck i e , S a n ­
dom i e r sk i e , Radomsk i e , Pod las i e Zachodn i e i północ­
na część wo jewództwa lube l sk i ego . 

Sys t emem p e n e t r a c y j n y m : Białostockie, M a z u r y , 
Mazowsze Płockie i Wschodn i e , Kas zuby , południowa 
część wo jewództwa lube l sk i ego i K r a k o w s k i e . 

Sys t emem badań i n d y w i d u a l n y c h : Podhale , K r a k o w ­
skie, Rzeszowskie , Zielonogórskie, M a z u r y , Żywieckie 
i Gorczańskie. 

O b o k materiałów z g r o m a d z o n y c h w czasie a k c j i t e ­
r e n o w y c h o r g a n i z o w a n y c h przez Sekcję bezpośrednio, 
weszły do a r c h i w u m materiały z badań p r z e p r o w a d z o ­
n y c h z funduszów Państwowego I n s t y t u t u S z t u k i przez 
zespół d r M . Gładysza na Śląsku, p r o f . В. S t e l m a ­
chowską na K a s z u b a c h i d y r . F r . Kotulę w Rzeszow-
s k i e m . 

Na zb i o r y a r c h i w u m składają się p lansze b a r w n e , 
r y s u n k i w y k o n a n e tuszem, szkice o łówkowe, t eks t y 
i z a b y t k i o r y g i n a l n e , j a k próbki t k a n i n i w y c i n a n k i . 

R y s u n k i te, j a k również w y w i a d y , obejmują cały 
szereg zagadnień, j a k : b u d o w n i c t w o , m e b l a r s t w o , ozdob-
n i c t w o wnętrza, z d o b n i c t w o w m e t a l u , strój, t k a c t w o , 
ceramikę, z a b a w k a r s t w o , plastykę obrzędową (p i san ­
k i , szopki , gw ia zdy , wieńce dożynkowe) , m a l a r s t w o , 
rzeźbę i d r z e w o r y t l u d o w y . 

Spośród w y m i e n i o n y c h wyże j zagadnień na jbogac ie j 
r e p r e z e n t o w a n e są w a r c h i w u m materiały dotyczące 
m e b l a r s t w a (szczególnie m a l o w a n e sk r zyn i e ) , zdob­
n i c t w a w m e t a l u , z d o b n i c t w a a r ch i t ek t on i c znego , d r u ­

ków na płótnie. Dość dużo jest w y c i n a n e k i o r y g i n a l ­
n y c h próbek t k a n i n . M n i e j bogate są zb i o r y a r c h i w u m 
w dz ia le s t r o j u i h a f t u , c e r a m i k i i z a b a w k a r s t w a . 

Od czasu rozpoczęcia badań obozowych daje się za­
obserwować stały w z r o s t ilości materiałów napływa­
jących corocznie do a r c h i w u m Sekc j i . Z j a w i s k o to i l u ­
s t r u j e na j l ep i e j następujące zes taw ien ie : 

Rok S t a n a r c h i w u m P r z y r o s t r o c zny 

1946 1 000 poz. 1 000 poz. 
.1947 1 700 „ 700 ,. 
1948 2 450 ., 750 „ 
1949 4 500 „ 2 050 „ 
1950 6 850 „ 2 350 ., 
1951 9 750 .. 2 900 ,. 
1952 13 850 „ 4 100 „ 
1953 20" 300 ,. 6 450 „ 
1954 25 000 ., 4 700 ., 

Odnośnie do c y f r z r o k u 1954 należy zauważyć, że n i e 
wszys tk i e materiały zebrane w t y m r o k u zostały już 
z a i n w e n t a r y z o w a n e , a ponad t o z ap l anowane na t en r o k 
badan ia n i e zostały jeszcze ukończone. 

O d c h w i l i swego p o w s t a n i a z b i o r y a r c h i w u m były 
w y k o r z y s t y w a n e zarówno d la celów n a u k o w y c h , j a k 
i d l a po t r z eb p r a k t y c z n y c h . 

K o r z y s t a l i z n i c h przede w s z y s t k i m p r a c o w n i c y 
Sekc j i w związku z artykułami p u b l i k o w a n y m i w P o l ­
sk ie j Sztuce L u d o w e j , czy też w pos tac i o d d z i e l n y c h 
p u b l i k a c j i , j a k i Zakłady U n i w e r s y t e c k i e , Zakład K u l ­
t u r y M a t e r i a l n e j P A N , Po l sk i e T o w a r z y s t w o L u d o ­
znawcze i muzea e tnogra f i c zne . D l a po t r z eb p r a k t y c z ­
n y c h w y k o r z y s t y w a l i z b i o r y a r c h i w u m l i c z n i p l a ­
s tycy oraz poszczególne i n s t y t u c j e , j a k np . Cen t r a l a 
Przemysłu L u d o w e g o i A r t y s t y c znego , I n s t y t u t W z o r ­
n i c t w a Przemysłowego czy Zakłady Doskona l en i a 
Rzemiosła „Podhale" . Materiały z zak resu strojów l u ­
d o w y c h w y k o r z y s t y w a n e były zarówno do p u b l i k a c j i 
( Po l sk i A t l a s Strojów L u d o w y c h ) , j a k i przez różne 
zespoły świet l icowe pieśni i tańca, które na te j p o d ­
s t aw i e rekonstruowały zanikający w t e r en i e ubiór 
l u d o w y . 

Zofia B a r b a r a Głowa 

P R Z Y C Z Y N K I D O BADAN NAD L U D O W Y M 
F A R B I A R S T W E M I D R U K A R S T W E M T K A N I N 

W W O J BIAŁOSTOCKIM 

W czasie k i l k u d n i o w e g o ob j a zdu pene t racy jnego , 
zo rgan i zowanego w k w i e t n i u 1953 r, przez Zakład B a ­
d a n i a P l a s t y k i , A r c h i t e k t u r y i Z d o b n i c t w a L u d o w e g o 
P I S na t e ren i e wo jewódz twa białostockiego, udało się 
u c z e s t n i k o m e k i p y zebrać nieco i n f o r m a c j i dotyczą­
c y c h l u d o w e g o f a r b i a r s t w a i druków na płótnie. P o ­
nieważ z t e r e n u tego b r a k było dotychczas p u b l i k o ­
w a n y c h wiadomości z w y m i e n i o n y c h dz i edz in , w y d a ­
j e się słuszne, aby te s k r o m n e zresztą i u r y w k o w e 
i n f o r m a c j e zostały ogłoszone. 

Rozwój f a r b i a r s t w a pozostaje w związku z r o z w o ­
j e m t k a c t w a dekoracy jnego , które k w i t n i e na obsza­
rze całego wo jewództwa białostockiego. Już w cza­
sach międzywojennych większą część p rac związa­
n y c h z f a r b o w a n i e m przeznaczonego na t k a n i n y s u ­
r o w c a ln i anego l u b wełnianego przejęły na siebie 
f a r b i a r n i e znajdujące się po m ias t a ch . F a r b o w a n i e m 
zajmowały się poza t y m k o b i e t y w i e j s k i e , posługu­
jąc się b a r w n i k a m i p r o d u k c j i - przemysłowej , k u p o ­
w a n y m i w mieście. Niektóre starsze sposoby f a r -
b i a r sk i e , zarzucone — j a k można wywnioskować 

z w3 'pow iedz i informatorów — na szereg l a t p r z ed 
pierwszą wojną światową, zachowały się już t y l k o 
w wygasającej t r a d y c j i . Do t y c h z a p o m n i a n y c h już 
częściowo sposobów f a r b i a r s k i c h należało f a r b o w a n i e 
n i c i l n i a n y c h i wełnianych w korze o l chowe j l u b dę­
bowe j na k o l o r c za rny , w „ jeg l in ie " ( j ed l in i e ) — na 
„ s iwo " (szaro), w b r z o z o w y c h liściach i ko r ze — na 
„orzechowo" (brązowo), a wreszc ie w rudz i e żelaz­
ne j — na żółto i brązowo. P r z y g o t o w a n y u p r z e d n i o 
b a r w n i k o r gan i c zny mieszano w k o r y c i e z wodą i za­
n u r z a n o w n i m m o t k i n i c i , które pozos taw iano w ką­
p i e l i n i e k i e d y do 2 t y g o d n i . B a r w i e n i e rudą żelazną 
odbywało się przez zanurzen i e przeznaczonego do 
b a r w i e n i a s u r o w c a na j eden do dwóch t y g o d n i w p r o s t 
do „błota r u d a w i n y " (Sejny i O l s zanka w pow . s u w a l ­
s k i m ) . Stopień intensywności b a r w y zależał o d cza­
su, przez j a k i f a r b o w a n y materiał znajdował się pod 
działaniem b a r w n i k a . 

Czasem obok f a r b o w a n i a p r zeznaczonych do t k a ­
n i a n i c i b a r w i o n o również w y r o b y go towe , zwłasz­
cza płótna, W Feretce (pow. s u w a l s k i ) k o b i e t y f a r -
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Wzór n a płótnie f a r b o t o a n y m p r z y zas t osowan iu i z o l a c j i mechan iczne j . 
Próba farbowania płótna, w którym zawiązane były pojedyncze ziarnka 
grochu, wykonana została w Sekcji Badania Plastyki Ludowej PIS 

w Krakowie. 

bowały płótna w deseń posługując sic; n i e notowaną 
u nas dotychczas techniką i zo lac j i mechan i c zne j , p o ­
legającą na t y m , że w ce lu u z y skan i a w z o r u — 
w płótno „n iewarne" (nie b a r w i o n e ) o w i j a n o raz 
koło ra zu z i a r n k a g r o c h u i wiązano j e mocno p r z y 
pomocy n i c i l n i a n e j , k i l k a k r o t n i e okręconej poniżej 
owiniętego z i a r n k a . P r z y g o t o w a n y w t en sposób m a ­
teriał zanurzano w fa rb i e , która przenikała włókna 
płótna z wyjątkiem mie jsc związanych nitką. Po w y ­
jęciu materiału z f a r b y , n i t k i i g r o c h usuwano , 
a wówczas na j e d n o l i c i e z a b a r w i o n y m płótnie u k a z y ­
wał się wzór w postac i niezupełnie r e g u l a r n y c h b i a ­
łych kręgów, t u i ówdzie p o p r z e r y w a n y c h z a c i e k a m i 
f a rby . Spódnice z tak i ego materiału noszono też w o k o ­
l i cy S m o l a n (pow. s u w a l s k i ) . 

Podobn i e j a k w i n n y c h s t r o n a c h Po l sk i , tak i na t e ­
ren i e województwa białostockiego znany i s t osowany 

był d a w n i e j zwycza j d r u k o w a n i a samodziałowych 
płócien w różne wzory , odc i skane p r z y pomocy spe­
c j a l n y c h d r e w n i a n y c h f o r m . 

Wiadomości o d r u k o w a n i u płócien zano towano 
w szeregu miejscowości (Straż w p o w . s o k o l s k i m , 
Jagłowo w pow . a u g u s t o w s k i m , F e r e t k a , K r a s n e , O l ­
szanka, P rze ros i w p o w . s u w a l s k i m ) . F a r b i a r n i e z a j ­
mujące się d r u k o w a n i e m płócien miały znajdować 
się niegdyś w Sokółce, Suwałkach, A u g u s t o w i e 
i p r a w d o p o d o b n i e w S u c h o w o l i (pow. augus t owsk i ) , 
skąd domokrążni d r u k a r z e płócien r o z chodz i l i się po 
o k o l i c z n y c h ws i a ch ( p r z y b y w a l i n p . stamtąd do o d ­
da lonego o kilkanaście k m Jagłowa, gdz ie czasem 
przez tydzień i dłużej d r u k o w a l i dostarczone i m przez 
k o b i e t y płótna). F a r b o w a n y c h płócien używano j a k o n a ­
k r y c i a na łóżka (Przeroś! w pow . s u w a l s k i m ) , c h u s t k i 
na g łowę (O lszanka, Fe r e tka ) , spódnice (Krasne , J a ­
głowo) l u b f a r t u c h y (Fe re tka ) . 
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D r u k o w a n i e płócien, j a k można wnosić z opowiadań 
informatorów, zanikło w czasie p i e rwsze j w o j n y 
światowej l u b bezpośrednio po n i e j . Z a j m o w a l i się 
n i m małomiasteczkowi f a r b i a r z e żydowscy. I n f o r m a ­
to r zy n i e u m i e l i podać t e c h n i k i , jaką płótna były 
d r u k o w a n e , n i e udało się też odnaleźć próbek, na 
p o d s t a w i e których można b y tę technikę określić. 
Z opisów w y n i k a , że płótna bywały d r u k o w a n e w p a ­
sy l u b w k w i a t y , najczęściej w ko l o r z e żółtym l u b 
g r a n a t o w y m . Po n a d r u k o w a n i u w z o r u "płótno s t a w a ­
ło się s z tywne , co wskazywałoby na t zw . technikę 
d r u k u bezpośredniego, w której d r u k a r z nanosił 
wzór na płótno posługując się farbą pokostową, ro z ­
cieraną na d r z e w o r y t n i c z e j desce. Za słusznością tego 
domysłu p r z e m a w i a jeszcze f a k t , że d r u k o w a n i e o d ­
bywało się sys t emem domokrążnym, który możl iwy 
jes t t y l k o p r z y mało s k o m p l i k o w a n e j t echn ice d r u k u 
bezpośredniego. N i e jes t j e d n a k wyłączone, że poza 
Suchowolą czy e w e n t u a l n i e A u g u s t o w e m , skąd m i e l i 
się rozchodzić f a rb i a r z e , i n n e z w y m i e n i o n y c h ośrod­
ków mogły posługiwać się wymagającą ba rd z i e j 
s k o m p l i k o w a n y c h urządzeń techniką batikową, zwła­
szcza że w oko l i c a ch Suwałk f a r b i a r z y domokrążnych 

nie było i płótna do d r u k o w a n i a noszono z reguły „do 
m i a s t a " . 

Wśród podane j garści szczegółów, zaczerpniętych 
z n o t a t n i k a te renowego , n iewątpl iwie n a j b a r d z i e j i n ­
teresująca jest: wiadomość o s t o sowan iu w p o l s k i m 
f a r b i a r s t w i e l u d o w y m — znanej d a w n y m Japończy­
k o m , niektórym l u d o m p r y m i t y w n y m i używanej do 
n i e d a w n a na te ren ie Węgier i Słowacji, ale z nasze­
go obszaru n i e n o t o w a n e j — i z o l a c j i mechan i c zne j . 
D r u g i m ważniejszym osiągnięciem jest to , że w s p o m ­
n iane badan ia p ene t r a cy jne wypełni ły też częściowo 
n i c z y m n i e tłumaczącą się lukę, która na m a p i e zasię­
gu d r u k a r s t w a t eks t y ln ego w Polsce i w państwach 
ościennych oddzielała obszar Pod las ia zachodniego 
i Lube l s zc zyzny od terenów białoruskich. S t w i e r d z e ­
nie , że w północnej Białostocczyźnie występowały rę ­
czne d r u k i na płótnie, i t o w y k o n y w a n e przez m i e j ­
s cowych f a r b i a r z y , rozszerza znacznie zasięg wystę­
p o w a n i a ludowego d r u k a r s t w a t eks t y lnego w Polsce 
i s t w a r z a pomos t łączący j e z t e r y t o r i u m białoruskim, 
gdzie l u d o w e d r u k i na płótnie występowały w b a r ­
dzo c i ekawe j postac i . 

R. Rss . 

Fotografował Tadeusz Kaźmierski. 

„BIEŁORUSKOJE N A R O D N O J E I S K U S S T W O " . Cz. I. 

Wyd. Akademii Nauk ZSRR, Mińsk 1951. Tekst str. 13, il. 144. 
Przedmoira - prof H. M. Nikolski, tekst — M. J . Grinbłat. 

W okres ie międzywojennym Sekc ja E t n o g r a f i i 
i Fo k l o r u I n s t y t u t u H i s t e r i i A k a d e m i i N a u k ZSRR 
przystąpiła do g r omadzen i a materiałów z zak resu l u ­
dowe j s z t u k i białoruskiej. Ce l em podjętych prac była 
z j edne j s t r o n y konieczność uzupełnienia zbiorów 
m i e j s c o w y c h muzeów, z d r u g i e j zaś chęć n a u k o w e g o 
o p r a c o w a n i a t e j bogate j d z i edz iny l u d o w e j k u l t u r y 
białoruskiej. 

W r. 1937 została oddana do d r u k u część I obszerne­
go a l b u m u , p r z ygo t owanego pod redakcją p ro f . H . M . 
N iko l sk i e go przez n a u k o w y c h pracowników Sekc j i — 
I . A . Serbowa , M . J . Grinbłata i H . S. Machnacza . 
S k u t k i e m w y b u c h u w o j n y prace w y d a w n i c z e p r z e r ­
wano, t a k że u r a t o w a n a szczęśliwie I część a l b u m u 
została o p u b l i k o w a n a dop i e ro w r . 1951. Materiały 
zebrane do części I I zaginęły w czasie w o j e n n e j za­
w i e r u c h y . W y d r u k o w a n a w r. 1951 cz. I a l b u m u obe j ­
m u j e z d o b n i c t w o t k a n i n oraz strój. O b f i t y materiał 
i l u s t r a c y j n y , na który składają się b a r w n e p lansze 
i czarno-białe f o togra f i e , podz ie lono na 8 działów, 
obejmujących t k a n i n y , d y w a n y , o r n a m e n t , ręczniki, 
pasy, k o r o n k i , d r u k i na płótnie i odzież. 

D l a badaczy po l sk i e j s z t u k i l u d o w e j o m a w i a n y t u 
a l b u m s t a n o w i cenny zbiór materiałów porównaw­
czych, wskazujących na b l i s k i e związki k u l t u r a l n e , 
j a k i e zachodzą między n a s z y m i t e r e n a m i , zwłaszcza 
północno-wschodnimi ( A u g u s t o w s k i e , Podlas ie , pół­
nocna Lube lszczyzna ) i sąsiednią Białorusią. Szczegól­
n i e j a s k r a w o związki te występują w dz iedz in ie t k a c ­
t w a dekoracy jnego , np . białoruskie l n i a n e t k a n i n y 
o sploc ie rządkowym w geomet ryczne wzo ry , czy też 
p r z e t ykane d w u k o l o r o w e „radziuszki" —- zarówno w 
technice , j a k i w o r n a m e n c i e mają ścisłe o d p o w i e d n i ­
k i po s t r on i e po l sk i e j , podobn i e zresztą j a k i biało­
r u s k i e p a s i a k i czy k r a c i a k i . Istotną n a t o m i a s t różnicę 
s t a n o w i f a k t występowania na Białorusi (nie n o t o w a ­
n y c h na naszych te renach ) b a r w n y c h dywanów i go­
belinów l u d o w y c h o s t y l i z o w a n y c h w z o r a c h roślin­
n y c h , zbliżonych zarówno pod wzg lędem t e c h n i c z n y m , 
j a k i o r n a m e n t a l n y m do z n a n y c h ki l imów ukraiń­
s k i c h . Umiejętność w y k o n y w a n i a tego r o d z a j u t k a n i n 
zaszczepiona została wśród l u d u białoruskiego w cza­

sach f e u d a l n y c h . W pańskich i z a k o n n y c h wy twór ­
n i a c h szeroko s tosowana była p raca włościan pań­
szczyźnianych, którzy pod k i e r u n k i e m n a j e m n y c h 
majstrów doskona l e p r z y s w o i l i sobie technikę t k a c ­
t w a d y w a n o w e g o i gobe l inowego . Wyrób dywanów 
istniał na Białorusi do połowy w i e k u X I X , a t e c h n i k a 
d y w a n o w e g o t k a c t w a zachowała się u l u d u w i e j sk i e go 
w pos tac i g o b e l i n o w y c h t k a n i n d w u s t r o n n y c h , w y r a ­
b i a n y c h n a z w y c z a j n y c h k r o s n a c h i używanych j a k o 
p r z y k r y c i a czy n a r z u t y na łóżka. 

W czasach n o w s z y c h obok t r a d y c y j n e g o zespołu m o ­
tywów d e k o r a c y j n y c h w i d o c z n y j es t z w r o t k u t e m a ­
tyce a k t u a l n e j . S p o t y k a się n p . d y w a n y z p o r t r e t a m i 
L e n i n a i S t a l i na , znajdujące zas tosowanie w d e k o r a ­
c j i l o k a l i o c h a r a k t e r z e społecznym, j a k świetlice 
i k l u b y robotn icze , oraz mieszkań p r y w a t n y c h . 

W m a t e r i a l e i l u s t r a c y j n y m , z g r o m a d z o n y m , j a k 
w i e m y , w okres ie międzywojennym, n i e zostały u -
względnione t zw . „dywany d w u o s n o w o w e " , występu­
jące do n i e d a w n a dosyć pospo l i c i e na północno-za­
c h o d n i c h k r e s a c h Białorusi. 

W dz ia le obejmującym w z o r y ornamentów zebrano 
i l u s t r a c j e , które przedstawiają m o t y w y i układy de­
ko ra cy jn e , spo t ykane w t k a c t w i e i ha f c i e białoru­
s k i m . Starszą ornamentykę, stosowaną na Białorusi 
do zdob ien ia t k a n i n , charakteryzują m o t y w y geome­
t ryczne , wśród których na p ie rwsze mie jsce w y b i ­
j a się m o t y w r o m b u powtarzający się zarówno w de­
k o r a c j i t k a c k i e j ( „perebory" ) , j a k i w podobne j do 
n ie j h a f c i a r s k i e j t echn ice „naściełania". Dop i e r o ro z ­
powszechn ien ie się h a f t u krzyżykowego przyczyniło 
się do większego zróżnicowania mo t ywów h a f c i a r ­
sk i ch na Białorusi. O b o k mo tywów g e o m e t r y c z n y c h 
pojawiły się s t y l i z o w a n e m o t y w y roślinne, a n a w e t 
zwierzęce (g łównie p t a k i ) , przenikające od 7 0 - t y c h l a t 
ub . s tu lec ia do ludowego h a f c i a r s t w a białoruskiego 
z zewnątrz, za pośrednictwem bezpłatnych druczków 
r e k l a m o w y c h i wzorników. W n o w s z y c h h a f t a c h b i a ­
łoruskich spo tyka się często m o t y w y s i e r p u i młota, 
w z o r o w a n e na he rb i e Związku Radz ieck iego . 

S z c z y t o w y m osiągnięciem białoruskiej l u d o w e j s z tu ­
k i t k a c k i e j i h a f c i a r s k i e j są pięknie zdobione ręczni-

317 

T 



k i , odgrywające niegdyś ważną rolę w obrzędzie w e ­
s e l n y m . M o t y w y , które s p o t y k a m y na t k a n y c h sz la ­
k a c h ręczników, przypominają żywo „perebory" , w y ­
stępujące na p r z y r a m k a c h koszu l , zapaskach i spód­
n i cach noszonych u nas Wt o ko l i c y Włodawy. 

Osobny rozdział stanowią w a l b u m i e i l u s t r a c j e p a ­
sów, c z y l i k r a j e k , wzorzyście t k a n y c h , używanych 
przez mężczyzn i k o b i e t y do przewiązywania s u k m a n . 
Pasy te, z w y k l e k i l k u k o l o r o w e , zdob ione o r n a m e n t e m 
g e o m e t r y c z n y m , w y k o n y w a n e były różnymi t e c h n i ­
k a m i , m . i n . również na k r o s i e n k a c h t a b l i c z k o w y c h , 
występujących często na obszarach białoruskich. 

Zarówno p r z y d e k o r a c j i ręczników, j a k i b i e l i z n y 
pościelowej czy u b i o r u — p o s p o l i t y m e l e m e n t e m 
z d o b n i c z y m są na Białorusi k o r o n k i szydełkowe, do 
których w y r o b u używano d a w n i e j d r e w n i a n y c h szy­
dełek. M o t y w y t y c h k o r o n e k n i e odbiegają zasadn i ­
czo od t y c h , j a k i e z n a m y z północno-wschodnich 
obszarów P o l s k i . Wyraźnie pod wp ł ywem d r o b n o m i e -
szczańskich gustów m i n i o n e j e p o k i pozostają d z i w a ­
czne w pomyśle czara i k losz, w y k o n a n e z mocno n a ­
k r o c h m a l o n e j k o r o n k i szydełkowej na wystawę b i a ­
łoruskiej s z t u k i l u d o w e j w r . 1938. 

W dz ia l e druków na płótnie umieszczono 12 w z o ­
rów, o d b i t y c h z klocków używanych do d r u k o w a n i a 
płócien techniką batikową. W z o r y te, o c h a r a k t e r z e 
racze j k o s m o p o l i t y c z n y m , n i e dają ob ra zu r z e c zyw i s t e -

ANIELA G U T 

D n . 6.IX.1954 r. zmarła w Z a k o p a n e m znana w ca ­
łej Polsce p i s a r k a i l u d o w a gawędziarka podhalań­
ska — A n i e l a Gut-Slapińska. 

Córka J a k u b a O r a w c a i Bronisławy Łukaszczyk 
z P o r o n i n a na P o d h a l u , urodziła się w P o r o n i n i e 
29.VII.1898 г., gdzie uczęszczała do szkół. Już w s z k o l ­
n y c h czasach zdradzała u z d o l n i e n i a l i t e r a c k i e , pisząc 
okolicznościowe w ie rsze i gawędy. Zaprzyjaźnienie 
r o d u Orawców z mieszkańcami H a r e n d y ( K a s p r o w i c z a ­
m i ) , zamążpójście A n i e l i w 1923 r. za artystę p l a s t y k a 
k r a k o w s k i e g o Władysława Stapińskiego wcześnie 
wprowadzi ło młodą góralkę w środowisko k u l t u r a l n o -
a r t ys t yc zne , podtrzymując i rozwijając j e j l i t e r a c k i e 
u zdo ln i en i a . A n i e l a Stapińska n i e oderwała się j e d n a k 
a n i na chwilę od środowiska r o d z i m e j l u d o w e j k u l ­
t u r y . 

Wkrótce po p i e rwsze j w o j n i e światowej zaczęła d r u ­
kować artykuły, w i e rs ze i gawędy w czasop ismach 
k r a j o w y c h i z ag ran i c znych (w czasop ismach Z w . P o d ­
h a l a n P o l o n i i Amerykańskie j w Chicago) . P r z y p o ­
minała w n i c h stare, t r a d y c y j n e zwycza je i obycza je 
l u d o w e j k u l t u r y . Równocześnie organizowała w Po­
r o n i n i e t anec zno - t ea t r a lne g r u p y r eg i ona lne w r a m a c h 
Związku Z i e m Górskich, podnosząc j e na w y s o k i p o z i o m 
a r t y s t y c zny , za co otrzymała w 1935 r. s r e b r n y Krzyż 
Zasługi. 

W okres ie o k u p a c j i h i t l e r o w s k i e j początkowo m u ­
siała opuścić P o r o n i n , ukrywając się w K r a k o w i e . 
Później wróciła do P o r o n i n a , pracując do końca w o j ­
n y w t a j n y m n a u c z a n i u . 

Dop i e r o j e d n a k w Polsce L u d o w e j znalazła S ta ­
pińska szerokie po le do swe j działalności. O t r z y m a w ­
szy stałą pensję od M i n . K u l t u r y i S z t u k i , z j ego r a ­
m i e n i a organizowała g r u p y r e g i o n a l n e na P o d h a l u , 
kierując n i m i przez szereg l a t i sama występując w 
i ch p r z e d s t a w i e n i a c h j a k o r e c y t a t o r k a i gawędziar­
ka , odczytując w gwarze l u d o w e j własne nowe le , l e ­
gendy i gawędy. 

Po przedwczesne j śmierci Władysława Stapińskiego 
A n i e l a Stapińska w y c h o d z i w 1945 r . po raz d r u g i za 
mąż za p r o k u r a t o r a J a n a G u t a , przenosząc się w r a z 
z mężem n a stałe do Zakopanego . 

W 1946 r. zostaje członkiem k a n d y d a t e m koła w i e j ­
skiego Z w . L i t . P o l s k i c h . W 1949 r. w y d a j e pierwszą 

go bogac twa białoruskich druków na płótnie, z nanych 
n a m choćby z p r a c y N . N . F u r m a n a (K raszan ina ) , w y ­
dane j na Białorusi w okres ie międzywojennym. N i e 
uwzględniono również bardzo interesujących ze wzg l ę ­
d u na swą prymitywną technikę druków na płótnie, 
o d b i j a n y c h za pomocą pieczątek wyciętych z b r u k w i 
czy rzepy. 

S t r o j e (wyłącznie kobiece ) reprezentują i l u s t r a c j e 
bądź poszczególnych części, j a k n p . bogato h a f t o w a ­
ne koszule , bądź pełnych ubiorów l e t n i c h , składają­
c y c h się z h a f t o w a n e j czy zdob ione j „pereborami" 
koszu l i i zapask i , samodziałowej pas iaste j spódnicy 
oraz go r se tu szytego z k o l o r o w e j f ab r y c zne j m a t e r i i , 
Starsze f o r m y białoruskich ubiorów kob i e cych , szy­
t y c h z białego samodziałowego płótna zdobionego sze­
r o k i m i , c z e r w o n y m i s z l a k a m i t k a n y m i , przypominają 
żywo u b i o r y spo t ykane u nas w o k o l i c y Włodawy. 

J a k w y n i k a z powyższego op isu, o m a w i a n y l u 
a l b u m zaw i e ra obszerny materiał ilustrujący boga ­
c t w o poszczególnych działów. 

Stronę graficzną w y d a w n i c t w a cechuje w y s o k i p o ­
z i om t echn i c zny . P lansze k o l o r o w e , w y k o n a n e t e c h ­
niką siatkową l u b kreskową na pięknym k r e d o w y m 
papierze , są czy te lne i czyste w k o l o r a c h . G u s t o w n a 
o p r a w a płócienna s twar za całość miłą d l a oka . 

Hss. 

- STAPIŃSKA 

i ostatnią swoją książkę, zbiór n o w e l , l egend i gawęd 
p i s a n y c h w pięknej i czystej g w a r z e podhalańskiej, 
pod tytułem „Inksy świat" . Od 1950 r. M i n . K u l ­
t u r y i S z t u k i otacza j e j działalność stałą opieką, p r z y ­
znając j e j stałe roczne s t y p e n d i u m twórcze. 
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Gut-Stapińska próbuje również s w y c h s i l w dz i edz i ­
n ie c e r a m i k i , szczególnie f i g u r a l n e j . Rzeźby j e j , peł­
ne swoistego w y r a z u , zyskują coraz większą p o p u l a r ­
ność, chętnie są n a b y w a n e w sk l epach C P L i A . 

Zarówno ta s t r ona działalności G u t - S t a p i n s k i e j , j a k 
i j e j twórczość l i t e r a c k a i n i e z w y k l e żywa działalność 
a r t y s t y c z n a i o r gan i z a cy jna zasługują bezwzględnie 
na powr.żne op racowan i e . Zwłaszcza obecnie, gdy t o ­
czą się d y s k u s j e na t e m a t y twórczości l u d o w e j , c i e k a ­
w a jes t d l a nas postać w y b i t n e j a r t y s t k i i działaczki 

społecznej pochodzącej l u d u i związanej z n i m do 
końca swego życia, a zarazem mocno tkwiącej w śro­
d o w i s k u i n t e l i g e n c j i twórczej , z t r a d y c j a m i sięgają­
c y m i Młodej P o l s k i . 

Nagła śmierć, dosłownie w k i l k a godz in po wystę­
p i e w w i e c z o rn i c y góralskiej, j es t poważną stratą d l a 
zespołów zakopiańskich. Pogrzeb A n i e l i Gut-Stapiń-
sk ie j stał się żywio łową manifestacją żałoby l u d u p o d ­
halańskiego, raz jeszcze dowodząc, j a k i m s zacunk i em 
i miłością była ona otoczona. 

W a n d a G c n t i l - T i p p e n h a u e r 


